Gena Kurjera: 
W Warszawie: podana jest 
*nagłówku numeru wieczornego. ' 

Na prowincjii w Cesar- 
stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kep. 50, kwartal- 
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo- 
waną być nie może. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
ureczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 8 


- z ma_ 
Cena ogłoszeń 
„Rektamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. M 
Zwyczajne i małe ogłosze- 
niaw namerach porannyc h, zwy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz- 


nych, zamieszczane nie będą: >; © 7 
Ogłoszenia do Kurjera przyj-— 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY. 


io i poramyi v. dnie powsze- Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej mana i Frendłera, ulica Sena- 
k.3,wn niedziele święta k.4. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. torska nr 18. 
s ię palę pa ez Vaa słońca o godzinie ie żę: DA księżyca o godzinie 5 minut 4 w. Poniedziałek: Teodora M 
On; znawcy. ac. „ Zachód torek: Andrzej eli 
Sobota: Willibranda Biskupa. Długość dnia godzin 9 minut 19. Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali La Su Kęda TAE 20% 
D ela: Godfryda B. i 4-ch Kor. Ubyło > PA Pe s Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 4° R. Czwartek: 5 Połaków Braci Męcz. 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Sławomira bł., jutro Wsze- 
włada. 

Zgromadzenia: Piąty dzień obrad drugiego zjazdu 
przemysłowców górniczych Królestwa Polskiego, przy 
współudziale przedstawicieli miejscowych kolei żela- 
znych. (Sala aleksandryjska ratusza godzina 1 z po- 
łudnia.) Posiedzenie delegacji wyborczej Towarzystwa 
wioślarskiego. (Lokal zimowy Towarzystwa, Miodowa, 
godzina 9 wieczorem.) 

Teatra: Wielki: dziś „Faust” (piaty występ gościn- 
ny panny Stoleman-Prylińskiej); jutro Koncert symfo- 
niczny z udziałem p. Stanisława Barcewicza; —R o zm a- 
itości: dziś „Projekta mojej cioci”, „Stara romanty- 
ezka” i „Inżenierowie jadą”; jutro „Gasparone”; — 
Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś „Gasparo- 


ne”; jutro „Trzy pary żółtych rękawiczek” (pierwszy | 


raz) i „Fryzetta”. (Godzina 7 ipół wieczorem.) 


Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- | 


nie od godziny 10-ej rano do wieczora. 


Zjazd górników Królestwa Polskiego. 


We 

Wczorajsza sesja, dłużej trwająca od poprzednich, 
bo przeszło trzy godziny, była poświęconą wyłącz- 
nie projektowi szkoły górniczej w Dąbrowie. Sg 

Sprawa to istotnie ważna, gdyż dla krajowego 
przemysłu górniczego potrzeba takiej szkoły od- 
dawna już była udowodnioną, a właściciele kopalń 
i zakładów fabrycznych, dla braku uzdolnionych szty- 
garów i dozorców kopalnianych, musieli częstokroć 
sprowadzać obcokrajowców ze szkodą miejscowego 
- żywiołu. 

Nie więc dziwnego, że projekt szkoły, od bardzo 
wielu lat powzięty i kilkakrotnie później omawiany, 
musiał wejść na porządek dzienny obrad obecnego 
zjazdu z tą nadzieją, iż teraz prędzej do skutku zo- 
tanie doprowadzonym, albowiem departament górni- 
żzy przyrzekł poprzeć całą sprawę szybko i ener- 
pieznie. 


Przedewszystkiem p. Fr. Łapiński domaga się, 
aby język niemiecki, postawiony po za planem, stał 
się przedmiotem obowiązującym. 

1 yo sA nie podziela tego zdania, uważa- 
jąc, iż w ogóle program wszystkich i , 
rządku toku obrad przedstawić główniejsze para- jest u make i uday do atres el ersen dam 
grafy projektu ustawy szkolnej. | trzyletniego kursu, zwłaszcza, że celem szkoły jest 

Wszystkich paragrafów jest 30, a dotyczą one | kształcenie praktycznych górników bez wyższej 
| wewnętrznego ustroju szkoły pod względem zarządu, |; kwalifikacji. 3 
| programu nauk i środków utrzymania. W ogóle więc należałoby projektowane przez ko- 

Przedewszystkiem wyrodziła się kwestja przyjmo- | misję przedmioty wykładowe poddać pewnej redu- 
wania cudzoziemców, 0 czem zdaliśmy już sprawę. | keji. 

Zakład ma nosić nazwę: „Szkoła górnicza dąbrow- Ustęp dotyczący nadania praw emerytalnych nau- 
ska” i pozostając pod wyłącznym zarządem mini- | czycielom i oficjalistom szkoły, zupełnie wyrzneono 
sterjum dóbr państwa, ma mieć swojego honorowego W projekcie ustawy powiedziano, aby kandydaci 
kuratora, wybieranego z pośród członków rady szkol- | byli nie młodsi od lat 17-tui nie starsi nad 21 lat 
wieku. 


nej, która winna się składać z 12-tu członków, wy- 
bieranych przez ogół górników przyczyniających się Przeciw ograniczeniu maksymalnemu wieku opo- 
wał p. Niedźwiecki, twierdząc, że ktoś mający 


| 
| 
| 
do Age instytucji. | no 
sze paragrafy dotyczą atrybucyj, jakie mają | 30 a nawet i 40 lat ię j uczyć i 
przysługiwać Kustórowi i tadzie. TĘ al p tnie szkołę a arket A i petii ichs 
W kwestji tej MESCE dyskusję, z której wy- | Uwaga ta ma być uwzgłędnioną. 
padły niektóre zmiany; dotyczą one szczegółów we- | Co do kwalifikacyj naukowej kandydatów, posta- 
wnętrznego ustroju, pomijamy je więc jako mniej | nowiono przyjmować umiejących czytać i pisać po 
ważne: rosyjsku i po polsku, znających cztery działania 
Oprócz rady zarządzającej, faktycznym kierowni- | arytmetyczne liczb całkowitych i ułamków, lub 
przedstawiających (na wniosek p. Dickstejna) świa- 
| 


Streściliśmy wczoraj w ogólnych zarysach projekt 
owej szkoły, według opracowania podkomisji, która 
swój elaborat złożyła do stanowczego rozpoznania 
wszystkich uczestników zjazdu. 

Pomijając kwestje drobniejsze, pragniemy w po- 


kiem szkoły i utrzymującym część gospodarczą, bę- 
dzie inspektor, któremu pomaga rada pedagogiczna, | dectwo z ukończonej dwuklasowej szkoły 
złożona z nauczycieli. 

W projekcie. komisji na pierwszym płanie posta- 
wiono ową radę pedagogiczną, lecz wkutek żądania 
kilku członków, redakcja powyższego paragrafu zo- 
stała zmienioną. 

We wszystkich posiedzeniach rady pedagogicznej 
| przyjmuje udział delegat rządowy, nieobecność któ- 
rego jednak nie może wpływać na prawomocność 
| powziętych uchwał. zad 
i dalszym ciągu rozebrano 17 paragrafów, od- 
| noszących się do części naukowej, przyjmowania 

kandydatów, promowania uczniów i wydawania pa- 
tentów. ; 

Tu nad wielu punktami trwaly żywe rozprawy i 
kilka paragrafów uległo zupełnej zmianie. 


miejskiej 

Nadto poka przed wstąpieniem do zab 
winni przebyć dwuletnią praktykę w kopalniach. 
zakładach górniczych. i 5 mj 

"W kwestji przyjmowania wołnych sł w, za 
brał głos przewodniczący, sprzeciwiając się teju- 
chwale. ; 

Zdaniem p. Skalkowskiego, cel tu zupełzie ełrybie- 
ny, gdyż teoretyczne znaczenie szkoły jest niewiel- 
kie, więc wolni słuchacze są zbyteezni, a:nawet szko- 
dliwi, stając bowiem po za ustawą potrwebnej karno- 
ści, mogą ujemnie wpływać na ogół uezniów. 

Mimo to odnośny paragraf, ny pod głosowa- 
nie, utrzymał się z zastrzeżeniem, że-0 przyjęciu ka- 
żdego wolnego słuchacza decyduje rada Eg 
Wreszcie należy dodać, że uezniowie kończący ca- 


| 
| 
| 
| 
| 


CICHE TRAGEDJE, 


(Dalszy ciąg.) 

— Dobrze, interes w połowie skończony — rzekł 
gospodarz, weksel chowając.—Drugą połowę ja sam 
załatwię... Powiedz mi teraz, znasz spowiednika 
hrabiny? ! 

— Nie znam go osobiście, wiem tylko jak się na- 
zywa. 

— Dobre i to. Odszukaj go jak najprędzej, choć- 
by jeszcze dziś i błagaj go o protekcję. W razie 
potrzeby płacz, desperuj, bo to wszystko nie nie ko- 
sztuje i o ile wiem nie przyjdzie ci to z trudnością. 
Możesz także obiecać có na kościół, lub na ubogich, 
wstydzących się żebrać, a choćbyś nawet nie dotrzy- 
mał, nie poszedłbyś jeszcze za to do piekła, gdyż w 

ołożeniu tak przymusowem, jak twoje, niewinne 

łamstwo jest dozwolone... 

Roman pomówiwszy jeszcze chwilę ze swoim opie- 
kunem, pożegnał go ina pocieszenie udał się na 
herbatę do pani Żefiryny. 


XIII. 

Hrabina nie mogła przyjść do siebie. Oświadczy- 
ny pana Świerczykowskiego, mogły ją tylko roz- 
śmieszyć lub oburzyć, ale nie zmartwić. Nie przy- 
wiązywała też do nich więcej wagi jak do wiatru, 
który nawet ludziom bogatym piaskiem oczy zasy- 
puje. Podczas krótkiej z nim rozmowy poznała go 
ło tyle, że mogła go już sprawiedliwie osądzić. Wi- 


docznie pochodził z gminu lub był synem zagonowe- 
| go szlachcica, a że natura obdarzyła go piękną bu- 
| zią, więc przy jej pomocy chciałby zrobić karjerę. 
Źle się jednak wybrał. Ród Szumińskich nie ma 
córek dla parwenjuszów. Jeżliby jeszcze raz ośmie- 
li} się przyjść z czemś podobnem, kazałaby go za 
| bramę wyprowadzić. Tak myślała po odejściu nie- 
spodziewanego konkurenta i za kilka dni byłaby o 
tej sprawie wspominała już jak o scenie wyrwanej 
z komedji, gdyby nie siostrzenica, której słowa nie- 
| zmiernie ją przeraziły. 
! Panna Aniela, na zapytanie ciotki, czy zna tego | 
| jegomości, którego bilet wizytowy na stole leżał, od- 
| powiedziała bez zająknienia, iż go zna, a przy dal- | 
| szem badaniu nietylko wyjawiła swoją miłość dla 
niego, lecz nawet nie wahała się powiedzieć, że albo 
za tego wyjdzie lub też za żadnego. Hrabina nie | 
wierzyła własnym uszom. Czy mogłoby być, aby | 
porna Szumińska, córka senatorów i hetmanów, po- | 
ochała pierwszego lepszego człowieka z ulicy? | 


ską... 
mu, który losy ludzkie dzierży w swojej dłoni. 

Hrabina nie potrzebowała szukać długo owej oso- 
by, która młodym ludziom ułatwiła znajomość. Po 
średniczką mogła być jedna tylko panna Goudron, 
gdyż ta na krok Anieli nie odstępowała. W pierw- 
szej chwili, srogim gniewem uniesiona, chciała z niej 
zedrzeć maskę obłudy i z domu swego ją wypędzić, 
wszelako gdy pomyślała, że taka porywczość, za- 
miast pomódz, mogłaby wszystkiemu tylko zaszko- 
dzić, postanowiła wykonanie swego zamiaru odło- 
żyć na później. Jako osoba z wybitnem stanowi- 
skiem społecznem, umiejąca przytem strzedz hono- 
ru swego dome i rodu, nie mogła żadną miarą do- 
puścić, by o skandalu, który dotąd sama jedna zna- 
ła, cały świat głośno rozmawiał. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wszak gdyby podobne rzeczy przytrafiały się czę- | 
sto, cały porządek świata musiał by się zmienić i 
nasz glob niewątpliwie straciłby równowagę! Aby | 
| siostrzenicę oświecić i na dobrą drogę ją wprowa- i 
dzić, zaczęła w sposób lekceważący wyrażać się o | 


jej wybrańcu. | 
To jednak wywolało skutek wręcz przeciwny za- | 
mierzonemu. Panna Aniela, mimo iż z natury była | 
łagodna i ciotce dotąd w niczem się nie sprzeciwia- 
ła, nagle wydobyła na jaw ukrytą w sobie energję i | 
z zapałem, o który niktby jej nie posądził, zaczęła | 
| bronić swego ideału. Á | 
| Ciotka była spioranowana Dopiero teraz przej- | 
rzała. Między nimi był więc romans, mogący do- 
prowadzić do kolizyj Bóg wie jakich, należało go 
więc czemprędzej rozerwać, by nie było zapóźno. 


N WZA 


wieczór 


É. p. 
maj 
czye 
dukcji. iA i 

Na zamożniejszych wypadnie przeto więcej, na 
biedniejszych mniej, według bardzo sprawiedliwej 
zasady od 100 pudów wydobywanego węgla, rudy 
cynkowej itp., lub ilości przerobionego żelaza, stali, 
cynku itp. i 

Na taką dobrowolną oĥare prawie wszyscy ucze- 
stnicy zjazdu pedpisali deklarację, jak również po- 
stanowiono przez pewien czas płacić 25°/, więcej od 
wyliczonego rozkładu na każdego przemysłowca. 

Ponieważ na samo założenie szkoły potrzebny jest 
fundusz jednorazowy w sumie kilkunastu tysięcy ru- 
bli, uchwalono wyjednać u rządu taką zapomogę lub 
wystarać się o pokrycie sumy z funduszu użyteczno- 
ści publieznej, zebranego z rezerwy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. 

Na dzisiejszera posiedzeniu będą dokończone roz- 
prawy w kwestji szkoły, oraz rozebrany zostanie 
wniosek inżeniera Mniewskiego, co do rozwoju ka- 
mieniołomów. 

| A S. A. 


WIAEOŃEGSCI BIEZĄCE. 


= Podług ostatnich obliczeń, ludność Królestwa 
Polskiego w przeciągu ostatnich dziesięciu lat zwię- 
kszyła się o 1,085,251 mieszkańców. Z wykazów 
porównawczych za rok przeszły z rokiem 1874-ym, 
szczegółowy wzrost ludności kraju tutejszego przed- 
stawia się jak następuje: Gubernje: Warszawska w 
roku 1874-ym liczyła ludności 946,760, w r. 188b-ym 
956,137 (więcej 5,307); Kaliska 703,377,—794,419 
(więcej 91,042); Kielecka D42,945,—654,377 (więcej 
111,432); Łomżyńska 500,789, — 575,004 (więcej 
215; Lubelska 730,906, — 703,662 (więcej 
(156); Piotrkowska 706,006, — 906,914, (więcej 
08); Płocka 486,594, —565,326, (więcej 78,732); 
B a 549,273, —669,759 (wi 120,486); Sn- 
walską, 581,14, —620,043'(wigeej 88,806); Siedlecka 
526,7127, — 638,820 (więcej 112,093; Warszawa 
380,650, — we (wicej 26,310). Razem liczba 
mieszkateów Królestwa Polskiego, (włącznie z War- 
szawą), w roku 1874-ym wynosiła 6,606,175, a w 
rok 1885-7m doszła do 7,691,426. W wykazach 
powyższych pominięto tak w Warszawie, jak na 
prowincji, garnizon wojskowy, którego cyfra przed- 
stawia poważną różnicę, 
= Kraj donosi, że pomiędzy środkami projekto- 
wanemi w celu zmniejszenia kontrabandy okowity, 
zamierzonem jest także zmniejszenie akcyzy w gu- 
bernjach, w których kontrabanda najbardziej się 
Bzerzy. i 
== Według informacyj Kraju, począwszy od roku 
przyszłego ma być podwyższoną suma subsydjów 
wydawanych przedsiębiorcom teatrów iosyjskich w 
miastach kraju północno-zachodniego. 


== Z dniem 13-ym listopada r. b. wprowadzony 
zostanie na kolei żelaznej nadwiślańskiej zimowy 
rozkład jazdy pociągów osobowych. Ruch pociągów 
pocztowych, jak również towarowo-osobowych, pozo- 
staje bez zmiany. 


== W krótkim czasie na kolejach wiedeńskiej i 
bydgoskiej, w pociągach kurjerskich wprowadzone 
być mają wagony trzeciej klasy. Inowacja ta za- 
stosowaną ma być z powodu znacznie zmniejszają- 
cego się ruchu pasażerskiego na wyżej wspomnia- 
nych drogach żelaznych. 

= Od tygodnia bawi w Petersburgu biskup ku- 
jawsko-kaliski ks. Bereśniewicz. Według doniesie- 
nia Kraju, JE. ząmieszkał w gmachu akademji du- 
chownej, i 


== Otwarcie przytuików noclegowych w mieście 
naszem dla ubogiej ludnosci, pozbawionej schronie- 
nia, nastąpi już w przyszłym tygodniu. 

= Z literatury. 

* P. Bronisław Zawadzki przekłada słynną tra- 
gedję Pawła Heysego „Koniec Don Zuana”, która 
na wiosnę ma być wystawioną na scenie teatru 
Wielkiego. 


= 2 teatru i muzyki, 

* Jeżeli rozmaitość w programatach wieczorów To- 
warzystwa muzycznego będzie tak wzrastać, jak w 
w ciągu paru ostatnich koncertów, można Towarzy- 
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| 


koncertu. ; 
Jest to rodzaj ballady udramatyzowanej, z Opo- 
wiadaniem rozdzielonem między sola i chóry. ą 
Wybitnego natchnienia i siły dramatycznej w ilu- 
strowanin dość zresztą zużytego tekstu, nie widać w 
tej kompozycji; rzecz jednak zrobiona dobrze i po- 
PAC z wytrawną znajomością mas wokal 
nych. 
nde numerem kantaty wydał nam 
się kwartet z chórem, w którym jest sporo dosa- 
dnej charakterystyki. i 
Wykonanie było poprawne, starannie wykończo- 
ne i zaświaądczyło 0 sumiennej i umiejętnej pracy p. 
Noskowskiego. ° w 
Słowem, o wczorajszym wieczorze dobrze tylko 0- 
dezwać się można; oby więcej takich znalazło się w 
sezonie, 


= Kościół św. Aleksandra. 

W tych dniach spodziewane jest zatwierdzenie 
w Petersburgu planów, według których ma być doko- 
kaną przebudowa kościoła św. Aleksandra. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że roboty roz- 
poczną się już na wiosnę r. p. i prowadzone będą bez 


przerwy przez lat dwa, t.j. do czasu ukończenia 


świątyni, 


z= Komitet hygieny publicznej. /. 

Wczoraj, o gódzinie (-ej wieczorem, w sali zebrań 
Towarzystwa lekarskiego odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu hygjeny publicznej, który od kilku tygodni 
obraduje perjodycznie nad ważnemi sprawami, do- 
tyczącemi zdrowia publicznego. 

i Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczącego, 
dr Nusbaum odczytał bardzo cenny referat o hygie: 
nicznych wymaganiach dostarcząnia wody wodocią- 
gowej mieszkańcom miasta Warszawy. 

Drugą sprawą, a niemniej doniosła, jaką podno- 
szono Wczoraj, była kwestja żywienia się ludności 
niezamożnej w Królestwie Polskiem, omawiana z po- 
wodu nadesłania wavszawskiemu Towarzystwu le- 
karskiemu przez Tow. zdrowia powszechnego w Pe- 
tersburgu szematów, z prośbą o wypełnienie rubryk 
właściwych, dotyczących żywienia ślę ludności kra- 
ju naszego, tak pod względem jakościowym, jako 
też i ilościowym. 

Po dłuższej dyskusji, jaka wywiązała się nad obu 
kwestjami, dr Dobrzycki ząbrął głos w przedmiocie 
przyrządu dezinfekcyjnego p. Henneberga. 


== Wodociągi i kanalizacja. 

Roboty około układania rur wodociągowych po- 
stępują obecnie bardzo szybko. 

W zeszłym tygodniu układano rury 8-mio, 6-cio i 
4-calowe w trzech różnych miejscach i wykończono 
stóp bieżących 4874, co razem z poprzednio ułożone- 
mi czyni stóp bieżących 82,165, pozostaje zaś jeszcze 
do ułożenia 21,102 stóp bieżących. 

Z robót kanalizacyjnych około kolektora bielań- 
skiego, wykonano na Bielanach 632 metrów bieżą- 
cych, w Marymoncie 489 i w Kaskąadzie 31, czyli rą- 
zem 1102 metrów, tj. 5680 stóp bieżących. ` 

Z kanału lit. C. wykończono całkowicie na ulicy 
Pokornej 1407 metrów bież., ną placu Krasińskich 
646 m. bież.. na Krakowskiem Przedmieściu 603 m. 
bież, w alei Szucha 254, czyli ogółem 8090 metrów 
bieżących, to jest 10,188 stóp, a że cały ten kanał 
ma mieć 21,960 stóp, pozostaje zatem do wykończe- 
nia 11,822 stóp. 

== OQObehód koleżeński. 

Wyekowańey paryskiej szkały centralnej,” zamic- 
szkali w naszenr mieście, obehodziii onegdaj sklad- 
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| madziła u stołu dwanaście asób. 


BDAY 


en ©. R 
a ada a A N 
sły ANo w. hotelu francuskim i zgro. 
Mianowicie obecnymi byli pp. Artur Banasiewi 
Maurycy Borman, Henryk Cichocki, Delmont, Pi 
Iwaszkiewicz, Leon Karasiński, Stanisław Kozło 
ski, Emil Lauber; Marceli Michałowski, Antoni g 
kowski, Karol Sulikowski i Feliks Wojciechows 
Większość tyeh nazwisk znaną jest dobrze ogó 
wi w dziedzinie naszego przemysłu -lub z prąc 
niwie inżenierji i budownietwa, 

Jest to także jeszcze jednym więcej dowodem . 
szkoła wspomniana zasłużonym cieszy się rozo 
sem, a obchód rocznicy jej otwarcia dobrze% 
o pamięci wychowańców. . 


== Kiermasz. 

Jak już wiadomo, doroczny „bazar” przeć 
czny na dochód Towarzystwa dobroczynności, za. 
stąpiony ma być w roku bieżącym „kiermąszem” 
który się odbędzie w zabudowaniach cyrku Ginisel- 
lich i trwać ma cały tydzień. "ARTE 


PERŁA 


Uciech na kiermaszu tym zapowiadają mnóstwo, 


Obok koncertu, przedstawienia dziecinnego, sztuk 


magicznych itp. rozmaitości prawdziwie kiermaszo- 


wych, projektowanem też jest nrządzenie karuzelu, 


ze szkołą jazdy wyższej iróżnemi hippicznemi e- 
wolucjami. ZW 


W tym celu arena cyrkowa zostanie odpowiednio 


przygotowana. i 

Karuzel ten urządza jeden z tutejszych sportsme- 
nów, zapraszając do współudziału kasko osób, 
znanych z umiejętności konnej jazdy. 

Tak więc stanowczo zamierzono odstąpić od utar- 
tego szablonu i obdarzyć publiczność warszawską 
prawdziwą niespodzianką. 

Nie ulega wątpliwości, że biedni na tem wiele zy- 
skaja, i 

= Nowy klub.. : 

Pomiędzy maszynistami kolei żelaznych powstał 
projekt założenia w Warszawie osobnego towarzy- 
stwa, pod nazwą „klubu maszynistów”, 

„Odpowiednie kroki, w celu wypracowania regula- 
minu opartego na wzorach innych podobnych klu- 
bów, już zostały przedsięwzięte, poczem ustawa 
berawipezpie wysłaną będzie do zatwierdzenia wła- 

zy. 

= Klub szachistów, 


= Przyhór Wisły. 
Woda na Wiśle nie przestaje przybierać. 
LE dnia wezorajsze ;o poziom jej wzniósł się ocali 
ilka. 
W chwili obecnej stan jej wynosi stóp 4 cali 7, 


= Uczta weselna do... Hamburga. 

Jeden z naszych rodaków, zawierający związek 
małżeński w Hamburgu, zamówił w Warszawie zna- 
czną ilość szczegółów do uczty weselnej. 

W zamówieniu tem cukry, ciasta i miody odgry- 
wają najgłówniejszą rolę. a 

W diiu wczorajszym kilka sporych pak wysłano 
już do Hamburga. 

= Owoce z Persji, 

W handiach warszawskich ukazały się perskie su- 
Szone owoce. 


= Marmury chęcińskie. 

Współka Ciement w Turynie wydelegowała swo- 
jego ajenta do Królestwa. N 

Ma on polecenie zwiedzić kopalnie marmuru w 
Chęcinach i pozawierać umowy z właścicielami. 

== Dobre serduszka. 

Jeden z nauczycieli pewnej pensji żeńskiej komu- 
nikuje nam fakt godzien zaznaczenia. 

W klasie czwartej rzeczonego zakladu znajduje 
się bąrdzo zdolna uczennica, panna *.”. 

Ubogie dziewczę, pomimo bezpłatnego pobierania 
nauki, dzięki szlachetnej przełożonej, oświadezyło 
koleżankom, iż musi opuścić pensję, aby pracować 
ną matkę, która utraciła wzrok i nię jest wstanie 
ną. najskromniejsze utrzymanie zarobić. 

Wiadomość ta boleśnie dotknęła koleżanki, raz 
z powodu samego nieszczęścia, a powtóre że mają 
utracić serdeczną przyjaciółkę. GOA 

Postanowiły więc za porozumieniem się z rodzicami, 
składać co miesiąc po 3 rs. każda. e 00 

Jest ich 18, wypadnie więc 54 rs. miesięcznie, W 
zupelności wystarczające na utrzymanie pani ME” 
wraz z córką. 

Dzięki tej pomocy 


dziewczę może dalej prowadzić 
edukację, j 


MMM MRM 
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= W dniu wczorajszym p. „*, 


walu, spostrzegł brak ważnych dokumentów, pozo- 
 stawionych w mieszkaniu na biurku. 


nogami, 
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Poszukiwania i badania służby nie odniosły żadne- 
go rezultatu. j 

„Dowody stanowiły wartość dorównywającą pie- 
niądzom, dlatego też poszkodowany zamierzał przy- 
zwać na pomoc policję. 

Pan „*, zeszedłszy na podwórze, zauważył grono 
drobnej dziatwy, bawiące się w towarzystwie jego 
sześcioletniej córeczki. 
„ Dzieci darły papiery, które nie były niczem innem, 
jak poszukiwanemi dokumentami, 

Przyniosła takowe figlarna jedynaczka... 

Pan „%, troskliwie 
wszakże nie można już było złożyć całości. 

„Ponowne zaś zgromadzenie dowodów wymaga 
wiele czasu i pieniędzy. 

A winien to rozpieszczonej. jedynaczce. 

= Q potwarz. 1 

Znów mamy do zaznaczenia sprawę, z której wy- 
pływa ten sens moralny, że przypisywanie komuś 
przestępstwa karnego bez uzasadnionych dowodów, 
może narazić na przykrą karę. . 

W pierwszej pełowie zeszłego miesiąca była spra- 
wa z powództwa pana Z. przeciw gospodyni J. S. 
o systematyczną kradzież zapasów pSRranych, 
oraz o jednorazowe sprzeniewierzenie 50 rs 

Powód skargę swą motywował osobistemi podej- 
rzeniami, nie przedstawiając ani jednego świadka. 

Natomiast pozwana przedstawiła czterech świad- 
ków, którzy jednomyślnie zeznali, iż skarga Z. wy- 
pływa z a pes osobistej emn, i 

Naturalnie, że w takich warunkach akcja powoda 
została oddaloną. 

Ze swej strony J. S. oskarżyła p. Z. o potwarz, 
która mu wczoraj została dowiedzioną i sędzia poko- 
ju skazał Z. na tydzień aresztu. 


= Qtrucie. t 
W dniu wczorajszym, pod nr. 49- ym na Lesznie, 
Ewa J., młoda 19-letnia dziewczyna, zażyła truciznę, 
gwałtownie działającą. i e 
Kiedy spostrzeżono wypadek, domownicy zajęli 
się ratunkiem. ` | 
Przedewszystkiem chciano wezwać lekarza, było 
to jednak w porze południowej i żadnego z tych, 
którzy w pobliżu mieszkali, w domu nie zastano. - 
_ tymczasem trucizna tak szybko działała, że lada 
chwila obawiano się śmierci. s 

W podobnem położeniu, ktoś wpadł na 
myst odprowadzenia otrutej do apteki Ekerkunsta. 
Tu na razie nie można było zbadać, jakiej miano- 
wicie potrzeba przeciw-trueizny. - 
Chora nie chciała nic wyjąśnić, zregztą po chwili 

straciła przytomność. er 
Zastosowano jednak więcej na domysł, aniżeli z 


nadzieją pewnego skutku, kilka lekarstw. 
(ioa pemaos nie pomoglo iE. J. w strasznych 


cierpieniach w aptece życie zakońezyła. 

Przyczyny otrucia łatwo się domyślić. 

Denatka była ofiarą uwiedzenia i z rozpaczy We- 
szła na zlą drogę, która ją wreszcię doprowadziła 
do samobójstwa. 

z= Awantnrnicze ptactwo. 

W dniu wczorajszym dwaj handlarz 
Dzierlatka i Szaja Makolągwa, wszczęli, 
e POZ ł: 

Było to na Pańskiej i 
zbiegowisko. h 

Dopiero policja położyła tamę bijatyce, zaprasza- 


e, Judka 
kłótnię, a 


zajście wywołało pewne 


` jąc handlarzy do cyrkułu. 


Awanturniey stawili jednak opór i pobili policjan- 
tów Reguiskiego i Majewskiego. 

Dopiero zwiększony komplet policjantów obez- 
władnił awanturników z ptasiemi nazwiskamii panów 
 Dzieslatkę i Mąkolągwę odprowadzono do... klatki. 

= Zuchwały napad. FR. 

Na wicy Królewskiej, w pobliżu giełdy. na przehodzące- 
go o godzinie l-ej w nocy pana B. napadło dwóch łotrów. 

Napadnięty został powalony na ziemię, zbity i skopany 
a wreszcie ograbiony z pieniędzy i zegarka. 
on obecnie w Qómu, a kuracja będzie musiała po- 

trwżć około dwóch tygodni. i r K 

Ulice Królewska, pamiętna z niedawnej zaczepki pana 

. St. której, ostatecznym rezultatem „była rana zadana  poli- 
cjentowi Świderskiemm, staję się więc coraz niebezpieezniej- 
szą dla zapóźnienych przechodniów. YA 

w artoby tam wzmocnić posterunki policyjne. 

“== Nomen-omen. 7 i 

W dniu wczorajszym na Nowej Pradze, jeden z robotni- 
ków zajęty pzy zasypywaniu dołów kloacznych, które wia- 
ściciel posesji przenosił guzieżodciej, spadł w otwarty dół, 

sunkowo że znacznej wysokości. | ; 
wydobyto go ze złamaną nogą i z ciężkiem uszkodze- 
niem prawego boku. 95%; r 

-Zdwniem towarzyszy znajdujących się podczas wypadku, 
powodem takowego była nieostrożność a po części niezgra- 


ść robotnika. zy, 
GE rzy się on też Maciej Niezgrabny. 


ozbiorał kawałki, z których | 


| 
} 
| 
| 
| 
| 
| 


PEA 
ur na Ca 


ko Gs 


a Fr SZA 2 w” . K o s 
Ksi. skutkiem a 
lery więk? Mia puin e Za sos] 
emi Katarzyna Namysłowska, Eek ina ac Wóz 
ae uiegła zwiehnięciu nogi oraz ciężkiewu sk 
ni owy. 


mi wol 
alecze- 

+ Wspomnienie pośmiertne. 

W dobrach Wace zmarł niedawno ks. Maciej Jó- 
zakiewiez, kapłan zakonu św. Franciszka. ` 

Urodzony w r. 1620-ym, po ukończeniu szkół w 
Traszkonach, w r. 1640-ym wstąpił do konwentu 
hernardynów w Wilnie, gdzie w roku 1645-ym pozy- 
skał święcenia. 

Służbę ołtarza odbywał w Starych Trokach, a 
Nea okeśnia był kapelanem w domu hr. Tyszkiewi- 
CZÓW. 

Artykuły jego drukowały się w Pam. relig.-morał- 
nym, 

Zwłoki zmarłego pochowano w Wilnie. 


= ©dnowienie kościoła. 

W Wojsławicach należących do br. P. odzowiony 
został kosztem właściciela dóbr, wewnątrz i zewnątrz 
kościół, jak równieź opasany murem cmentarz na 
około kościoła. 

W przyszłości mają być odnowione i ołtarze, ta- 
kże kosztem właściciela majątku. 

= Nowe szkoły. 

Otwarcie pierwszej szkoły profesjonalnej żeńskiej 
w Kijowie prawdopodobnie nastąpi już w połowie 
roku przyszłego. 

„Do tego eżasu męska szkoła rzemieślniczą zosta- 
nie zreorganizowana. 


"== $półka spożywcza. 

Stowarzyszenie spożywcze w Żyrardowie zaczyna 
zyskiwać coraz większe zaufanie w kołach tamtej- 
szych robotników. 

Obecnie liczba członków spółki żyrardowskiej do- 
szła już do 168-iu. 

Sklep spółki spożywczej sprzedaje towary tylko 
za gotówkę i targuje dziennie od 20—100 rs., śre- 
dnio 35 rs. 

Zarząd spółki zamierza od Nowego roku rozszerzyć 
działalność i wprowadzić niektóre zmiany w organi- 
zacji, co pozwoliłoby przyciągnąć większą liczbę 


uczestników. 


= Chór amatorski. f j 

W Łodzi zawiązał się w tych dniach nowy chór a- 
matorski męski. : j ok 

Mą to być fundament przyszłego ściśle uorganizo- 
wanego stowarzyszenia śpiewu zbiorowego. 

= Brak paszy. sg, 

W gab, mińssiej z powodu braku paszy wiele 
osób wyprzedaje bydło za bezcen. 

Krowy sprzedają się po 5 r$, cielęta po rublu, 

= Drobny przemysł. i 

Katfiszania podaje. iż drobny przemysł w mieście 
Turku znącznię ucierpiał wskutek ogólnego zastoju 
i konkurencji większych fabryk. 

Wielu tkaczy zarzueiło swoje rzemiosła, szukając 
innego zarobku. 
"FW r.ż. istniało w Turky 200 tkackich zakładów 
z T00 warsztatami, przy których pracowała około 
600 iudzi. 

== Meljoracje. 

Urząd guberujalny lubelski przeznaczył 19,000 
rs. na naprawę w roku przyszłym 10:*/«o wiorst 
drogi bitej krąsnostawsko-rejowieckiej, w powiecie 
krasnostawskim. 

Na' oczyszczenie dna rzeki Węgierki w m. Prea- 
snyszu wyasygnował wząd powiatowy przągnyski 
1,000 rs. 

= Polowanie na łosia. 

W lasach należących do dóbr lubartowskieh, po- 
jawił się piękny łoś, którego zaraz wytropili myśliwi 
i urządzili polowanie. 

Piękny: zwierz, gnany przez psy, trafił na jedne- 
go z pomiędzy myśliwych i ugodzony został kulą w 
piersi. 

Pomimo niebezpiecznej rany, 
wiatr, aż ugodzony drugą kalą w głowę, 
miejscu. 

Wazrostem wyrównywał dobrej rasy koniowi, a jak 
wnioskowali myśliwi z rogów, liczył zapewne nie 
więcej nad trzy lata. 

= Nowe bruki w Lublinie. 

Przy robotach około wybrukowania drogi prowa- 
dzącej od miastą do stacji kolei żelaznej w Lublinie, 
brukarze przystąpili do łamania SZOSY, „dla przygo- 
towania jej pod dalsze robot; i na pewnej przestrzeni 
porobili dziury, które są istemi puapkami dla prze- 
jeżdżających. ł Fo h 

Dziwić się należy, że władza miejska dopiero w 
październiku zarządziła wy brukowanie drogi, jednej 
z najważniejszych w Lublinie. Di PCA. 

Lada dzień spaść może śnieg lub przyjść mróz, a w 


pędził jeszcze jak 
padł na 
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takim razio przejend tą drogą:stanie się zaprawdę 

Prana zamówi kół odbyła się już w tych dniach. 

Pod wozem naładowanym zmacznym transportem 
owsą, więzionym- ze stacji kolei, zepsuło się koło, 
a przy przeładowywaniu na inny wóz worków z o- 
wsem, ruch na całej drodze był wstrzymany i kilka- 
dziesiąt rozmaitych furmanek musiało czekać na u- 
sunięcie przeszkody, f 

To miało aiejęce przed wieczorem, a cóż to bę- 
dzie, jeżeli podobne wypadki trafiać się będą w po- 
rze nocnej? 


== Rabunek. 

W dniu 30-ym z. m. Marein iAgxieszka Kafarowscy. go- 
spodarze ze wsi Polesia, . Młochów, pow. błońskiego 
sprzedali u rejenta w Błoniu swój grunt we wsi Tłuste w 
tymźżę powiecie, w gm. Grodzisko i tam przenoeowawszy u 
nowona wy gruntu, nazajutrz o godzinie 4-ej rano po- 
wracali do domu. 

W drodze pomiędzy Mielanówkiem: i Żnkowem, Kaferow- 
scy zostali napadnięci przez dwóch Żotrów ukrytych w ro- 
wie, którzy zrabowali im posiadane pieniądze w kwocie rs 
754 kop. 40 i zbiegli, 

Dzięki energji naczelnika straży ziemskiej pow. błońskie- 
go. kapitana Ganeckiego, obaj złoczyńcy zostali ujęci. 

Są to mieszkańcy wsi Tłuste, Walenty Aniołasz i Wa- 
lenty Lenard, kowal. 

Pieniądze zabrane przez zbrodniarzy, po bardzo uciążli- 
wych badaniach, zostały wynaleziorę w cnłości, ukryte w 
pełnej zbożą stodole, w snopie żyta pod samym dachem. 

== Samobójstwo. 

„Stndent wydziału prawniczego w Kijowie, Leopold Jas- 
kiewicz, odebrał sobie życie wystrzełem z rewołweru. 

Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 
Wp. AAAA M AAA TA DODA AI ODAD 4 PWM 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 
Płukanie butelek lub karafek. Jak należy wycierać 
szklanki? i 

W ogóle każde ciało z -szorstkiemi powierzchniami, 
podzielne, nieco ciężkie i niezbyt łatwo rozpuszczalne w 
wodzie, może być użyte do powyższego celu. Każda 
niemal z gospodyń ma swój odrębny system. Dla osób, 
którymby czasami zabrakło w domu zazwyczaj używane- 
go środka, ukazujemy na szereg innyel, również skute- 
cznych: 1) skorupy z jaj, grubo potłuczone; 2) gruba bi- 
bula, trudno nasiąkająca, podarta na kawałki; 3) szara 
sól kuchenna w:drobnych pecynkach; 4) węgiel drzewny; 
5) piasek żwirowaty, ' przeniyty z ziemi; 6) żelazny lań-' 
cuszek o drobnych ogniwkach lub żelazne opiłki.  Śrót, 
który się używa w niektórych domach, powinien być 
wykluczony, z powodu szkodliwości ołowiu dla zdrowia i. 
mogących wskutek tego nastąpić wypadków chwilowych 
niedyspozycyj. Wprowadzić którykolwiek z powyż- 
szych przedmiotów do butelki i wstrząsać, dopóki osad 
ze strony wewnętrznej się nie zetrze, a szkło nie przejaśni. 
Przepłukawszy wnętrze czystą wodą, ustawić do ocie- 
kniecią.  ©0'za$ de drugiego zadania, tyczącego się o- 
wych sypułek, przylegających od ścierki do wycieranego 
szkła, to praktyka w tym względzie podaje doskonały i 
bardzo prosty sposób, . Cały sekret polega na tem, żeby 
nie wycierać szklanek na zimno, lecz uprzednio przepłu- 
kać je w letniej wodzie. Postępując w ten sposób, choć- 
by ścierka byłą najbardziej zużyta, przy wi 
pozostawia po sobie żadnych śladów. | 
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+ Zaprasza się szanownychicztonków bractwa Błogostawio- 
nego Ładysława na żałobne nabożeństwo za zmarłych bra- 
ci i sióstry tegoż bractwa. odbyć się mające w dniu 7-ym 
listopada r. b., to jest w sobotę, o godzinie £$Q-ej rano w 
kościele św. Anny (po-bernardyńskim), przewodniczący bra- 
ctwa M. Baranowski). —23651— 

-+ Za dmszę 6. p. Stanisława Ziiażochubek, odbędzie się 
w kościele powązkowskim, w piątek, to jest dnia 6-go li- 
stopada, o godzinie £0-ej zrana, żałołne nabożeństwo, oraz 
poświęcenie pomnika, na które pozostała w smutku żona 
zaprasza krewnych i życzliwych zmarłego. —3661— 
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T. GRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


(Bjeneja półnecna). 

Płiedeń 4-g0 listopada. — Pol. Corr. donosi z 
Konstantynopola, iż W. Porta zamiąnowała Serwera 
baszę drugim pełnomocnikiem tureckim do obrad 
konferencyjnych. Na posiedzeniu wczorajszem rady 
ministrów ułożono instrukcje W. Porty dla pełnomo- 
eników (pierwszym z nich jest nowy minister spraw 
zewnętrznych. Said basza, przyp. red.) 

Eendyn 4-20 istopada.—Węgierski Pester Lloyd 
i tutejszy Mandard (otrzymują wiadomości, iż król 
serbski wraz x naczelnikami generalnego . sztabu 
swojej armji, udał się do Pirotu, oraz że komendan- 
tom oddziałów pogranieznych nakazano wkroczyć 
na ziemię bulgarska. Wiedeńska ajeneja telegra- 
ficzna dotychezas potwierdzenia tej wiadomości nit 
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otrzymała. Do Timesa tełegrafują 
Milan wyjechać ma do Pirotu dopiero jutro lub po- 
jutrze. 
Hdenstantynopol4-go listopada—Irade sut- 
tański ogłasza otwarcie konferencji rumelijskiej, za- 
powiadającej pierwsze jej posiedzenie na dzień ju- 
trzejszy. 
Petersburg 4go listopada. — Przybył tu dzi- 
siaj jenerał-gubernażtor wileński, jen. Kochanow. 
Petersburg 4go listopada. — W tutejszych 
i kołach politycznych zaprzeczają stanowcze, jakoby 
wojska serbskie otrzymały rozkaz wkroczenia do 
Bułgarji, ponieważ król Milan przyrzekł przedsta- 


wiciedsm mocarstw, iż do przekonania się 0 wyniku. 


konferencji, powstrzyma się od wszelkich kroków 
zaczepnych. 


Nelegramy handlowe, 


Berlin 4go listopada (po południu). 

Pod wpływem nowych pogłosek e wydanym woj- 
skom serbskim rozkazie przekroczenia graniey buł- 
garskiej, usposobiewie giełdowe  osłabło znacznie. 
Wiadomość o przeniesieniu się króla Milana nad gra- 
nice — pogłoski o zbrojeniu się Grecji ii t. p. nie- 
pokojące wieści powstrzymywały giełdę od intere- 
sów, które też były nninimalne. Robiono tylko obro- 
ty konieczne, a spekulacja zupełnie opuściła ręce. 
Kursa w ogóle dążyły do zniżki. Wartości spekula- 
cyjne słabo. Akcje kredytowe w znacznej podaży 
straciły na kursie 3 marki. Wartości bankowe sła- 
biej nieco, niemniej niżej kolejowe. Na polu rent 
obcych usposobienie słabe panowało ciągle. War- 
tości resyjskie nieco niżej, również niżej ruble. Żyto 
w towarze gotowym podskoczyło o 1.50, na dostawę 
o 1.25. 

Bertin 4-go listopada (netowanie urzędowe gieldy), 

Bil. ban. ros. w tr. nat. 199.90 |Akcje kredytowe 456,— 


Weksle na Warszawę 199.50 |Listy zast. ser. I-ej 60.20 
Wek. na. Peters. krótk. 198.90 | Weksłe ma Lon.krótk. — — 


Wek. na Peters. dług. 197.80 | „ „ „ długot. —— 
Pil. ban.. ros na dost. 199.75 |Żyto zdost.na jesień 132.50 
Wschodnia poż. II em. 60.60 |Żyto na wiosnę 139.75 
Petersburg 4-go listopada. 
Weksle na Londyn . . . . . o o o 2831/sg 11/,, 
Eożyczka premjowa I-ej emisji . . .2231/ą 
s n Ti-ej emisji . e « 2091/, 
Półimperjały |. WOZIE OWAK): 


Kursa rubli obniżyły się dosyć znacznie. Różnica wyno- 
si w tranzakcjach kasowych 25, w końcomiesięcznych 50 f. 
Obnizka ta jest skutkiem wiadomości z pola polityki, na 
którem znów wojenne porywy przeważać się zdają rokewa- 
nia dyplomatyczne. W każdym razie widocznem jest, iż 
perjodyczne powtarzanie się tych przestraszających wieści, 
zmniejszyło nięco doniosłość ich wpływu. Kursa weksli na 
Petersburg i Warszawę obniżyłysię również o 30 do 50f. Ró- 
wnież niżej otowano renty, listy i poźyczki. Jak wiado- 
mo, giełda w wska, już wczoraj uprzedzona przez sza- 
cowania pors podniosła kursa walut obcych i przy obro- 
tach bardzo małych, usposobioną była mocno. Zwyżka jednak 
nie dorównywa obniżce berlińskiej i spodziewać się należy. 
iż dziś tenże sam kierunek rozwinie się dalej, tembardziej, 
jeżeli dzisiejsze szacowania, jak się tego spodziewać można, 
będą również mniej korzystne. Kursa dnia poprzedniego 
były 200.15, 20025, 459, 181, 138.50 


J. WŁ 
Gdańsk 4-go listopada. 

Pszenica cena najwyższa . . . . 6.90 
A „ regulacyjna bieżąca . 6.47 

> na dostawę jesienną . 7.00 
Zyto cena najwyższa za polskie . 445 
A „ regulacyjna . . . . 4.38 
A „ _ na dostawę jesienną . . 4,78 
Jęczmień browamy . . . . . . 8.121 
> na paszę . a —— 
Groch do jedzenia . . . . s s „—— 


5 na paszę. „ s « s e ee omm 
CENY ZBOŻA. 
dnia 4-go listopada 1885 r. na stacji „Praga“ drogi żela- 
znej warszawsko-terespolskiej. 

Pszenica wyborowa 98—103, średnia 88—95, ordyna- 
ryjna 75—85. A 

Zyże: wyborowe 74 — 76, średnie 70 — 73, ordynaryj- 
ne 66—69. 

Jęczmień: wyborowy 70—83, średni 70—83, ordynaryj- 
ny 70—83. 


Owies: wyborowy 90 — 97, średni 82 — 88, ordynazyj- | 


ny 75—80. 
‘Gryka: 73—79. Erech 84—114. Kasza jaglana: wybo- 
rowa 80—115, średnia 80-—115, erdynaryjna 80—115. 
B, Werner ei Comp. 


Sprawozdanie z targu zheżowego 
na placu Witkowskiego, dnia 4-go listopada 1885 r. 


Dostawy zboża nie większe niż dotad, a usposobienie o0- 
gólne z każdą chwilą słabnie, kupujących coraz mniej. 

Pszeniey wystawiono na sprzedaż około 700 korey—w ga- 
tunkach różnych. 


W drukarni Kerjera Warszawskiego — Plac Teatralny nr 4136 (nowy 9). 
Redaktor Wacław Szymanowsk 


z Niszu, iż król 


ma 

Ceny niskie,- 05:30 ' ra i M 

Pszenica wyborowa płaconą była 6,20, a wyjątkowo wy- 
żej do 6.45. Biała 5.70, dobra pstra 5.40, gorsza 5.25. 

Zyta 500 korcy, również w różnych gatunkach. Usposo- 
bienie chwiejne. 

Płacono wyborowe 4.35 i to dopiero przy końcu czynno- 
ści targowych, gdyż z poczatku posiadacze trzymali się mo- 
cno i ustępstw czynić nie chcieli Ę 

rednie 4.20, gorsze 4 rs. 

Owsa 350 korcy—średnie ziarno. Gena 2.50, 2.60 do 2.65 
za korzec. 

Partja grochu i dzisiaj ofiarowywana, nie znalazła na- 

ywcy. 
p Jęczmienia drobną partyjkę sprzedano po 3.45. Gorszy 
gatunek zupełnie zaniedbany. 4 

Kaszy jaglanej ceny mocno zniżone. Wyborowa 108 do 

13 srodnik 95—105 kop. za pud. 
iana i słomy nie było na targu. 
c: J. WŁ 


ZRYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Z targu w Gliwicach w dniu 3-m listopada odbytego, do- 
nosi korespondent nasz p. Maurycy Margulies, iż usposobie- 
nie było bardzo ożywione, przy obfitych dowozach. 3 

Pszenica i makuchy lniane były mocno poszukiwane i 
bardzo chętnie kupowane. 

Żyto nieutrzymało się na poziomie zeszłotygodniowym. 
Ceny obniżyły się nieco i tylko wysokie gatunki chętnych 
znajdywały nabywców i to po cenach cokolwiek niższych. 
Inne ziarno z trudnością lokować się dało. zt 

Płacono pszenicę białą 11.25 do 12.25 m. za 100 kilogr., 
czyli 92 do 100 i pół kop. za pud. Żółtą 11 do 12m. za 160 
kil., czyli 90 do 98 i pół kop. za pud. 

Żyto 9.25 do 10 m.—76 do 82 kop. 

Jęczmień 9.70 do 11 m., czyli 79 i pół do 90 kop. 

Owies 9.75 do 11.25 m., czyli 80 do 92 kop. za pud. 

Rzepak dobry 17.25 m. za 100 kilogramów czyli 141 i pół 
kop. za pud. ~ 

Makuchy lniane 14.25 do 14.75 m. za 100 kil., czyli 116 
i pół do 121 kop. za zud, rzepakowe 9.50 do 10—czyli 78 
do 82 kop. za pnd. 

Ceny te rozumieć należy za towar w Sosnowicach. 

Pod datą 2-go listopada z Królewca donoszą pp. Gold-. 
stern i Löwenkerz, iż na targu tamtejszym usposobienie 
było słabe, ceny niskie. 

Pszenica biała wyborowa 120 do 126 funtów wagi holen- 
derskiej 117.50 do 130.50 m. za 1000 kilogr., czyli 96 do 106 
kop. za pud. Biała różnych gatunków stosownie do jako- 
ści 111 do 128 funtów, 94 do 131.75 m. za 1000 kilogr., 
czyli 77 do 107 kop. za pud; czerwona 111 do 131 funtów 
wagi, 108.75 do 138.75 m. za 1000 kilogr., czyli 86 do 113 
kop. za pud; jara 114 f., 105.75—115.25 m., czyli 86 do 
113 kop. za pud. ~- 

Żyto bez zmiany. 108 do 124 funt. 76.25 do 98.75 m. za 
1000 kilogr., czyli 62 do 80 kop. za pud. 

Jęczmień drobny 69, większy 76 kop. za pud. 

Owies bez obrotów. 

Groch biały 89—90 kop. za pud. 

Siemig lniane średnie 140 do 145 kop., konopne 125 kop. 
za pud. 


J. Wł. 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi- 
czną w dniu 1-go listopada ;1885 roku, a nie doręczonych 
adresatom z powodu niedokładnych adresów* 

Z Taganasza, Morzyckoj,—z Koła, Żalewicz, — z Opato- 
wa, Rajkowskiemu,—z Góry Kalwarji, Stępniewskiemu, — 
z Lublina, Chaim Rajchman— z Sluksty, hr. Tyszkiewiczo- 
wi,—z Alyszkowa, Beak Jezierskiej—z Błagowieszczeńska, 
Br. Orsał,; —z Kielc, Tiechmanowoj,—z Łomży, Troetzer, — 
z Odesy, Kulikowa Weismanu—z Fordona, Łakrożewskie- 
mu,—z Ostrowca, Lent,—z Biełgoraja, Sapoznikowu, —z Ra- 
domia, Gewyksmąn, — z Kulikowa, Perrisow, — z Odesy, 
Sztorkmet, — z Odesy, Szybickiej, — z Międzyrzeca, Haim 
Roiz,—z Klizawetgradu, Berezowicz,—z Zamościa. Sierako- 
wskiemu,—z Pińska, Hirsch Gottmann,—z Parczelmy, Beti- 
mirowu,—z Kiebel, Plater, — z N6woaleksandrji, Moszek 
Zelcer,—z Mławy, Hauftwurzel—z Birmingham, Altendorf 
Schuhman,—z Piotrkowa, Rudzkiej, — ze Skierniewic, W. 
Wojnickiemu,—z Karaczewa, Marszałkowska 15 m. 1, — z 
Nowogeorgiewska, Papafitow,—z Petersburga, P. Klejner- 
man,—z Kowna, Marguliess=—z Kijowa, Masiou —z Foltice- 
ni, N. Halbertzal,.—z Rospszy, N. Reinhold, — z Piotrkowa, 
Racieński—ze Skierniewic, Frankenstem, — z Petersburga, 
Abamczyc—z Lublina. M. Wach, — z Kijowa, Sinnnickie- 
mu,—z Borysowa, Brzuskiego Mogilski. 

Uwaga. — Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymie- 
nionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej do- 
wód legitymacyjny. 
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— „.KRAJU” petersburskiego NM 42 wyszedł z druku i 
zawiera: Artykuł wstępny: Stan kwestji ARA s W 
Królestwie. Sprawy bieżące: W sprawie polityki posłów 
poznańskich, LV. Wydalania. Korespondencje „Kraju: 
ze Lwowa, p. Iwana Franko; z Warszawy: 1) p. K. Szczer- 
skiego, 2) R. Swój.; z Ruszczuka, p. Jana Grzegorzewskie- 
go: z Ust-Kamienogorska, p. P. S. Z sądów. Dział po- 
litycznmy. Ostatnie telegramy. Bział bieżący: Ziemie i 
kolonje słowiańskie. — Przegląd prasy. Wiadomości bieżące. 
Kronika petersburska. Z Warszawy. Z prowincji. Dział e- 
komemiczny. Doniesienia. - 

Dział literacki: Z psychologji dowcipu, a dra Henry- 
ka Biegeleisena. Nowości literackie: („Prace filologiczne”, p. 
Adama Mahrburga; Józef Bliziński: „Nowe humoreski” p. T. 
T. Jeża). Kronika powszechna. Odcinek: Król w Nie- 
Świeżu, powieść J. I. Kraszewskiego. Qgłoszenia. (93) 


CZYTELNIA 
14. Graniczna 14, 


stale jest zaopatrywaną w najświeższe nowości we 
wszystkich językach. (1239) 


bólu zębów —bez leków. 
~ — Dywany wszelkie „Najlepiej kupić” w głównym 


P. P. Handlującym rabat. (1249) 


i do pokojów, wycieraczki, oraz ceraty 
wszelkiego rodzaju poleca skład obić pap. J. Hat- 
belskiego i S-ki, Marszałkowska 142. 


CZ CE TZ EE ET 
, — Skład bielizny Maurycego Rejchel, egzystują. 
cy od lat 20-tu w gmachu teatralnym, przeniesionym 


dom W-go Lesser Levy na 1-sze piętro. Ceny wszyst- 
kich towarów znacznie obniżone. (8668) 


cza mr 29, róg Hożej. Ceny nizkie. (3627) I 


okryć dumskich, przyjmuję wszelkie obstalun- 
ki po cenach umiarkowanych. FPracewmia Sua 
kien i okryć damskich MAREK, 
Nowy-SŚwiat nr 66. mieszk. nr B. (3488 


EERTE 


PAD OIIE ENF INTI KOET ITA DIEA AZTECA, 


NOWO-GTWOBZONYU 
ZAKŁAD KRAWIECKI 


Stanisława kamińskiego, 
Esrakowskie= Przedmieście nr £4, 
wykońywa wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
wchodzące jio cenach umiarkowanych. (3538 
_"RAOZAOMLEO"O dd OM 


PETRESTI ST e GO BD AED BASED ZN STOW KACZE EEN A ANNT 


E Zz) 
NRdagawyxa futer 
„Penkala, Bober, Miewalski 
w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej nr 6 (10), po- 
leca wybór wszelkich futer i ubiorów futrzanych mę- 
skich i damskich w najnowszych fasonach. Polecaj 
się również w szczególności: błamy popielice ód 
rs. 15 ibłamy lisów amerykanskich plo- 
„miemistych od rs. 45, oraz puch edredeno= 
wy żsłiadzki na funty. (1115) 
ZAM © WIM NWEA 
na karetki kolejowe (żółte), przyjmuje kantor, plac 
Warecki nr 18. Cena z dworców kolejowych i z kan- 
toru r$. A za kurs. Alelefonu nr g5. (3507) 


_ Roxklad jazdy na kolejach żelazogeh. 


PO OI A CK „Odchodzą | Przehodzą 


godziny i minuty 


Warszawsko-Wiedeńska: | 


Pośpieszny 3 klasy 
Osobowy 3 klasy 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

Powyższe pociągi łączą się z dro- 


6|—rano | 9 35wiecz 
1iji0rano | 540po p 
6/45 wiecz. | 8 35 rano 


gą łódzką. | wali 
Kurjerski 2 klasy . . ; . » . . - 9|15wiecz. | 6j15rano 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . . . . . . . . 3,15 po poł. 2,25 po poł 
Osobowy 3/klasy , 25... + 1- uefa 5'—rano |10/30 wiecz 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 5—po poł.| 915 rano 
Warszawsko-1ćrespolska: | 
Pocztowy 3 klasy .... . . . . . 3150 po poł. 149 po poł 
Osobowy 3 klasy. . . . . . « . . śll5rano | 748 wiecz. 
Osobowo-towarowy 3 klasy. . . .|10/—wiecz.; 813rano 
Warszawsko-Petersburska: 
Kurjerski 3 klasy . . . . . . . . 10i13rano | 7,43 wiecz. 
Pocztowy 3 klasy . . . . . . . - 11/38 wiecz. | 4/53rano 
Nawiśłańska do Kowla: | 
Pocztowy zo 220% akcje 330 po poł. Ape: poł. 
Osobowy do Lublina . .- . . . .| 7ś5ramo |1058 wiecz. 
Powyższe pociągi łączą się z dro- | 
ga dąbrowską. ) 
OSGKOWYZA CEE WC „| 7/50 wiecz. | 8j12rano 
Nadwiślańska do Mławy: | 
Pocztowycae ff BAZIE, 6145 wiecz. 10/45 rano 
Ożobowy "WA OBA EE. 920rano | 8,12 wiecz. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. | ; 
OBODON Yisa i RI PISKA c 6i46rano | 2:59 po poft, 
OSOBOWY a R desa a ESES 2150 po poł. 8/55 wiecz. 
Obwodowa z kolei Terespols. 
Osobowy SEWER ZMW 2j10 po poł.| 7/30 rano 
robos ETO IEA ae E EI 8 8 wiecz. 3134 po pot 


ŻE WAY URE, A OE LEE TSE OP zo AE 
— Statki parowe zwyczajne odchodzą z Warszawy do 
Płocka codziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9-6) zranas< 
Z Płocka do Warszawy codziennie (oprócz poniedziażków) 
o godzinie 6-ej zrana. — Kurjerskie wyłącznie 1-528 FE 
wychodzą z Warszawy do Płocka w poniedziałki, środy 
piątki o godzinie 9-ej zrana. — Z Płocka „do ach 
we wtorki, czwartki i soboty o godzinie 6-ej Zi > 
tek „Sandomierz“ kursuje utrzymując stałą komu ie 
pomiędzy Nową Aleksandrją a Sandomierzem. Statek o 
wa z Nowej Aleksandrji w. niedziele, "wtorki i Z: ho 
odzinie 5'/, zrana; z Sandomierza zaś w poriedziałki, 
j dy i piątki o godzinie 7-ej zrana. 


Jossoseno Iiensypoo—Bapmasa 24 Osruópa (5 Hosóbn) 1555 T, 
i. — Wydawca Gustaw Gebethner. 


godz. 4—6; od chorób wewn., zapaln., |. je 


składzie Giefżyńskiege Piotra—Marszałkewska 137. 
— Chodniki tanie i trwałe, tak na schody jak j 


(1263) 


R PC Z TRACY 
— Najlepsza Pralnia bielieny, Brue 


— Do newo-otworzonej Eracewni sukień ż 


s", 
r. 


został na ulicę Senatorską nr. 22 róg Bielańskiej, 


Kicia 


